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ЇЇ uwięzieni. 


Czarna ręka czerwonego sąsiada wznieciła zamachy w Bułgarji. — 
Dzwonnik katedry wspólnikiem zamachu. — Stłumioną rewolucja woj- 
skowa w Portugalji — Wykrycie domu schadzek we Lwowie. 


atłumiona rewolucja w Portugalji. 


dchwytanie sprawców zi- 
machu na króla Borysa. 


Sofia, 19. kwietnia, (Teł. О, Р.) 
Oddziały wysłane w pościg za ban- 
dą, którą dokonała napadu ną auto- 
mobil królewski, zdołały schwycić 
jednego z przewódców bandyckich 
i natrafjty па Ślad rozprószonej 
bandy, 

————0—— 
BUŁGARJA UZYSKA ZWIĘKSZE- 
NIE SIŁY ZBROJNEJ. 

Paryż, 19, kwietnia. (Tel. G. Р.) 
Nota rządu bułgarskiego, domaga- 
јаса się zwiększqtnia kontyngentu 
milic narodowej na skutek zamie. 
szek w Bułgarii, została wręczona 
konferencji ambasadorów. W nie- 
których kołach dyplomatycznych 
sądzą, iż konferencia ambasadorów 
mogłaby się przychylić до tego 
żądania, 

——Y a 
GŁOS FRANCUSKI O ZBLIŻENIU 
POLSKO-CZESKIEM, 

Paryż 19, kwietnia. (Tel, G. P.) 
„Le Temps“ stwierdza, że zbliżenie 
Polski i Czechosłowacji stanowi 
symptomat, któregoznaczenią nie 
można zapoznawać z punktu wi- 
dzenia ozgółnego "uregulowania spra- 
wy pokoju w Europie, Dowodzi to, 
że oba narody uświadomiły sobie 
łączność swoich interesów, 

——— 

EKSPERCI W SPRAWACH GO- 
SPODARCZYCH PAŃSTW SUK- 
CESYJNYCHI, 

Wiedeń, 19. kwietnia. (Tel. О, 
Р.) N. Fr. Presse" donosi, że eks- 
pertami Ligi Narodów dla zbadania 
kwestii zbliżenia gospodarczego 
państw  sukcesyjnych таја być 
mianowani prof, Charles Rist, pro- 
fesor Sorbony z Paryżą i wydaw- 
ca londyńskiego tygodnika „Eko- 
nomist* Walter Thomas Layton,. 


Wybuchia w nocy z piątku na sobotę i wkrótce została 


zgnieciona. 


Wiedeń, 19 kwietnia. (Tel. G. 
P.) N. Fr. Presse donosi z Lizbo- 
ny, 2: w nocy z piątku ua sobotę 
zor, an:zówa.a nacjonalistyczna par- 
{а konserwatywna ruch rewolucyj- 
ny, w którym wzięło udział woj- 


sko z armatami i karabinami ma- 
szynowymi. Ulicami przeciągają 
patrołe. (Wbrew początkowemu za- 
p zeczeniu dzienników franc., wia- 
domość o rewolucji w Portugalji 
okazuje się prawdziwą). 


Powstańcy-żołnierze utworzyli dyrektorjat. 


Starcie z wojskami rządowemi. — Zabici i ranni. 


Paryż, 20 kwietnia. (Tel. G. P.). 
Dzienniki donoszą z Lizbony, że 
ruch rewolaicyjny wszczęty został 
przez majora Camara, przy udziale 
kilkuset Żołnierzy, którzy po uwię- 
zieniu szeregu wyższych urzędni- 
ków, utworzyli rodzaj dyrektorjatu 
i ufortyfikowali się w okolicach 


koszar kawaleryjskich, otoczonych 
następnie przez wojska rządowe. 
Przy starciach była po obu stro- 
nach pewna ilość zabitych i ran- 
nych. Prezydent republiki i rząd 
w komplecie obradują bez przer- 
wy. Zdaje się, Że rząd jest panem 
sytuacji, 


Rząd zgniótł rewolucję 


100 osób rannych. 


Lizbona, 19 kwietnia. (Tel. G. 
P.) Z-untowane oddziały kapitu- 
jowały. Odłamkami pocisków zo- 


stało ranionych około 100 osób. 
Panuje całkowity spokój. 


Wielkie demonstracje przeciw Саат. 


Na czele akcji staje Millerand. 


Paryż, 19 kwietnia. (Tel. G.P.) 
Nacjon. poseł Bertrand zainterpe- 
luje rząd z powodu . obecności 
Caillarx w gabinecie, Organ M l- 
leranda „Av:nir* dan'si, że Stow. 
żołnierzy frontowych, jakoteż Zwią- 
zek uczestników wojny urządzi ma- 


nifestację nad grobem Nieznanego 
Żołnierza, celem zaprotestowania 
przeciw Ciilaux. Liga republikań- 
sko-narodowa ur:ądzi 23 kwietnia 
manifestację przeciw Cailiaux W 
czasie której Millerand wygłosi 
mo wę. 


Wznowienie rokowań 
francuska-sowieckich. 
Pogranicze sow., 18. kwfetnia. 


Z Moskwy donosza: Wiadomość 
o zamianowaniu De Monzjego, zta- 
nego „prZyjaciela* Sowietów — mi- 
nistrem finansów, wywołała w ko- 
łach sowieckich wielkie zadowole- 
nie, Nominacja ta ma się przyczynić 
bardzo dodatnio do najrychlejszeza 
porozumienia  sowiecko-irancuskie- 
ко, zwłaszcza, że główne trudności, 
które dotychczas stały па przeszko- 
dzie sfinalizowaniu układu, polegały 
ną rozbieżności poglądów co do 
spraw finansowych (długów przed: 
wojennych itd.). De Monzie ma rze- 
Кото zgodzić się na znaczne ustęp- 
stwa co do sposobów qrołubowneza 
załatwienia pretensji francuskich 
przez Sowiety. 


W tym celu De Monzie odbył 
już konferencię z Krassinem і Ra- 
kowskim, W rezultacie Oczekiwane 
jest już w dniach najbłiższych wzno 
wienie pracy mięszanej  francasko- 
sowieckiej delegaci, która w pierw- 
szym rzędzie zajmie 56 sprawami 
finansowemi. — Przewodniczacym 
francuskiej delegacji Zostanie miąno- 
wany Sen, Dassć, który ma być 
również bardzo przychyłnie uspo- 
sobionym wobec Sowietów, 

Ze swej gtrony rząd sowiecki 
łał swej delegacji newe dyrektywy, 
w pewnej mierze uwzględniające żą- 
Чапа francuskie. Prasa Sowiecką z 
tego też powodu wyraża opinię, ża 
wznowione Obecnie rokowania Z 
Francja najprawdopodobnjej dopTo- 
wądzą do osiągnięcia trwałego рого. 
zumienią gospodarczo-politycznego. , 
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wykwintny zapach 
wytworne opakowanie. 


Sp. Aze. RILAT i 5-ka 


w Warszawie, 
[ж иы согу с үш еи: сог 


Życie w Sofji wróciło 
na normaneg tory. 


Starcia przy aresztowania osób 
podejrzanych, 


Sofia, 19. kwietnia. (Tel. О, Р.) 
Bulg, Ag. Telegr, donosi: Życie w 
mieście jest znowu normalne, Ofiary 
zamąchu zostaną pogrzebane na 
koszt państwa. Aresztowania į re- 
wizje doprowadziły do ważnych 
wyników, które ze względu na 
Śledztwo trzymane są w tajemnicy. 
W dzielnicach miasta, gdzie wczo- 
raj zostałą przerwana komunikacja 
z powodu policyjnego zamknięcia 
ulic. przyszło z powodu oporu osób, 
poszukiwanych przez policję, do 
ubolewania godnych zajść: Na znak 
żałoby odwołane zostały wszyst- 
kie zawody Sportowe, przewidziane 
na Święta Wielkanocne. Minister 
wojny odbył konferencje z repre- 
zentantaryj rozmaitych stronnictw 
politycznych w sprawie obecnej ѕу- 
tuacji, 


EEE а сеа е 
NADESŁANE. 


FIRMA 


ҮШ 


urządza 


we wtorek ZI, b, m. 


Lwów, Sykstuska 33 | 


próbne 
gotowanie 
kawy 


229: B 


DEN YSTA 


Prot. ШҮ BOHOSIEWICZ 


or’ od 110—1 r of 4—6 2230 
Pasaż Niikolascha, Sch. f, Ш. р. 


пн , а ч 
A A 
Do wydzierżawienia 
ogromna fabryka stolarska z maszy- 
nami i urząd eniem przy ul. Na Błonie 
1 20, własność Kazimierza Momoc- 
kiego. — Oglądać można między godz. 
14—16. 2213 


+ 


„QAZEVA PORANNA” 


Sensacyjny program w „Apollo“ 
Dramat reżyserji M. Kertesza, twórcy „Indyjskiego Grobowca“ 
w 12 akt pt. 


ШИШ АИД 


His'orja wal<i dwóch pici. 


z pię ną żydówką Mram. — Detronizowanie następcy t опи. — 5:с ę- 
ście ue і 1› na zawsze wraz z ostatniem tchnieniem ukochanej Mirjam. 


Dzwonnik katedry w Sofii 


umożl:wił dokonanie potwornego zamachu. 


Zabitych 3 posłów i 9 gene rałów, rannych 12 generałów, 


Sofja, 19, kwietnia, (Tel. а, Р.) 
O zamachu w katedrze donosza je- 
szcze: Przed nabożeństwem prze- 
Szukała policia: cały budynek cer- 
kiewny nie wyłączając piwnic. Do- 
piero po rewizji wpuszczomo pu- 
bliczność do kościoła, Maszyna pie- 
kiełna, jak przypuszczają, umiesz- 
czona była pod kopułą kościoła, 
Całą służbę kościelną natychmiast 


4. miljony złotych rubli 


zamachu. 


Sofia 19, kwietnia, (Tel. С. Р.) 
Oświadczają w min, Spraw zagr. 
że komuniści bułgarscy przed nie- 
jakim czasem otrzymali drogą przez 
Morze Czarne 4 miliony rb. w zło- 
cie, Władze nie mogły dotychczas 
stwierdzić, . gdzie te pieniądze są 


Wstrząsające sceny podczas pogrzebu ofiar. 


Sofja, 19, kwietnia. (Tel. G. P.) 
Odbyty dziś pogrzeb ofar wybu- 
chu spowodował szereg wstrząsa- 
jacych scen, Ciała spoczęły w ogro- 
mnym spólnym grobie, Przy skła- 
daniu zwłok do grobów słychać 
było rozdzjerające krzyki Osjeroco- 


Czarna ręka czerwonego sąsiada han glyzmem 
i mordem ШЕЕ podkopać ustrój Bułgarii. 


Sofja, 19. kwietnia. (Tel, G. Р.) 
Minister spraw wewnętrznych Rus- 
sew oświadczył w wywiadzie pra- 
sowym. iż wspólny front komuni- 
styczno-agrarny działa w interesie 
obcych państw za ich pieniądze, 
Wobec niemożności doprowadze- 
nia do rewolucji, działalność jego 
przejawia się w bandytyzmie i mor 
derstwach, Zbrodnicze jednostki, na 


Romans 


sowieckich na wykonanie 


z dnia 21. kwietnia. 1925, 7 - 


miłosny kiólzwskiego *yna 


po wybuchu aresztowano, Szcze- 
gólnie dzwonnik jest podejrzany o 
ndziejenie pomocy sprawcom zama- 
chu, Posiadał on jedyny klucz od 
drzwi któremi można było dostać 
się pod wiązania dachu, Wśród za- 
bitych znajduje się 9 generałów i 3 
posłów, a nadto rannych jest 12 ge- 
nerałów, 


ukryte. Wszystkie pociągi! kolejo- 
wa nadchodzą z opóźnieniem, po- 
nieważ rewizja paszportowa i cel- 
na zostały zaostrzone. Wszyscy 
podróżni podjezają rewizji osobi- 
stej, 


nych rodzin. Wśród ofiar wybuchu 
znajduje się trzech deputowanych, 
13 zenerałów, 8 pułkowników, 8 
wyższych urzędników, 2 adwoka- 
tów, 19 kobiet i 7 dzieci, z których 
najmłodsze miało 4 lata, 


jeżace do wspólnego frontu, złoży- 
ły po zaaresziowaniu zeznania, któ- 
re pozwołą wykryć sprawców Za- 
machu, 
Sofja, 19. kwietnia, (Tel. G. Р.) 
Dokonano licznych aresztowań ko- 
mumistów į agrarjuszy, podejrza- 
nych о współudział w zamachu na 
katedrę, W czasie rewizji policja 
poczyniła odkrycia wiełkiej wagi, 


Sprawcy zamachu ujęci 


Są to znani komuniści, — Jeddi z nich 


umieścił piekielna maszynę 


w kościele, — 500 osób aresztowaro, 


Paryż, 19, kwietnia, (Tel, Ө, Р.) 
„Matin“ donosi z Sofji, że policja 
wykryła jnicjatorów zamachu na ka 
tedrę. Są nimi przewodniczący ko- 
munistycznego komitetu centralnego 
w Sofji Jankow, oraz jego zastępca 
Milkow. Ostatni, były oficer, umie 
ścił piekielną maszynę w dniu za- 
machu па dachu kościoła, Podczas 
rewizji znaleziono dokumenty, wy- 


kazujące, że zamach należy przypi 
sać wyłącznie komunistom, Oczy- 
wiście wszyscy przewódcy ruchu 
komun'stycznego znajduja się w 
wizzieniu Według „Pett Рагіѕіеп“ 
liczba aresztowanych wynosi prze 
szło 500 osób. Został również arasi 
towany komunista Frydman, nale 
żący dg komitetu wykonawczego bia 
łogrodzkiej partji komunistycznej 


Biuro Ksacertowe M. Tuerka: 
Wtorek 21 kwietnia: Jacques Thi- 
baud, skrzypek (Paryż). 
Q- 


Dyrekcja poczt i telegraiów we Lwo 
wie oglasza, że z dniem 3. kwietnia br. 
zaprowadzona została w Agencii pocz- 
towei w Chorobrowie (powiat Sokal) 
służba telefaniczna | telegraficzna w 0- 
graniczonych godzinach dziennych. 

Zmiana kompetencji niektórych urzę- 
dów celnych, Na zarządzenie Min. Skar- 
bu odebrano urzędowi ceinenu w O- 
świeciniu upoważnienie do ocienia to- 
warów zagranicznych і prezostawiono 
wyłączne agendy połączone 2 wywó- 
zem towarów za granicę. Urzędy celne 
І. kląsy w Zwardoniu i Czarnym Dunai- 
cu ograniczono w Zakresie clenia towa- 
rów Zagranicznych do norm, ustalonych 
dla urzędów celnych H. klasy, a urząd 
celny w Siankach przeniesiono z klasy 
І. du II. 

Zagraniczne zdrolowisko wobec pol- 
skich kolejarzy. Zarząd Trenczyńskich 
Cieplic, znanego zdrojowiska w Cze- 
chosłowacji, posiadającego gorace Źró- 
Gia siarczane. zapfiarował pracownikom 
polskich kolei państwowych daleko idą- 
се ulgowe warunki kuracji w sezonie 
pierwszyin do końca таја br. 

Tow. Walki z gruźlicą urządza w ce- 
lu niesienia ротссу dzieciom zagrożo- 
nym gruźlicą zabawę: „Zdrowe dzieci 
dla chorych dzieci“ — 9. maja о godz.4 
popołudniu w Kasynie i Kole fiter. art. 
1 prosi pp. Kupców o łaskawe przy- 
czynienie się darami do loterji fanto- 
wej, której zbiórka iuż się rozpoczęła. 

(2) Ofiary wściekłega psa, ' Józef 
Tutuk zgłosił się wczorat wieczorem 
na Pogstowiu Ratunkowem z ranami 
wdn.esjonemi w walce ze wściekłym 
psem. który najmerw pokąsał na śmierć 
jego psa, a potem rzucił się na mego. 
Pokąsanego niebezpiecznie Tutuka od. 
wioz'o Pogotowie do szpitala. 

(—) Zderzenie się dwu woztw tram 
wajnwych. Wczoraj o godz. wróć do З 
pcpol. u zbiegu ulic Лой : Zyblikiewi- 
cza nastariło zderzenie wozu tramwa* 
iowego „11° z wozem „KD“. Jadący 
wozem „KD“ Ludwik Chrstelbauer, e- 
meryt, oraz Marta Humenna doznali 
wstrząsu nerwowego Władze wszcze- 
ły dochadzenia. 

*(—) Włamaae do binra spedytor- 
skiegn, Н. Margosches wlasciciel biura 
spedycyinego przy ul. Jagieilońskiej 11а, 
doniósł wczoraj, że włemmano się do je- 
go biura : skradziono portfel zawieraja- 
cy dokumenty handlowe oraz wiekszą 
gotósykę. 

(—) Plaga cyklistów. Witold Lisi- 
kiewicz. zam. pzy ul. Pełczyńskiej, ja” 
dąc wczoraj rowerem prze” ulicę, naje- 
chat na li-lemia Janinę Tobiasówne. 
która upadła na ziemię i doznała powa- 
żnych obrażeń. 

(—) Włamanie do magazynu mebli. 
Niewyśledzeni na razie Sprawcy wła- 
mal. się woazoraj do magazynu mebli 
Majera Griinera przy ul Rzeźnickiej 14 
iskradli większą ilość towarów bławat. 
nych wart. 2000 dolarów, będących 
«własnością Szprunce Goidkerg. 

(—) Systematyczne kradzieże w ma- 

gazynie Czerwonego Krzyża. Pod za- 
rzutem systematycznych kradzieży w. 
magazynie Czstrwoiego Krzyża, агеѕ2- 
towano dozorce tego magazynu Је- 
drzeja Szymkiewicza. 
N endale włamanie, бг] Stan= 
dig, wł. magazynu z owocami (Gródec« 
ka 14), doniósł policji, że usiłowano 
włamać się do jego sklepu przez wybl- 
се ішу w murze. Sprawcy zostali 
widocznie spłoszeni. 

(—) Ujęcie złodzie. Oddano da a- 
resztów palicyjmych Michała Bołaka, 
kilkaknomie karanego za kradzież oraz 
Jana Przystaika za usiłwwane Włamanie 
dc straganu rzeźnickiego Józefa Kle- 
meńskieco przy pl. Unii Brzeskiej. 

(--) Zamiar podrzucenia dz ecka. Na 
ulicach miasta spotkano wczorai wałę- 
sającą Sie Marje Osiłacz rodem z Rod. 
neża z jednomiesięcznem dzieckiem na 
rękach, która miała zamiar podrzecenia 
go. Oddano ја da aresztów policy.svch. 

(—) Ofiara pobicia. Kahan Prweł. 
zam. w Maliczkiawicach pow. Lwów. 
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został wczoraj tak ciężko pobity przez 
zamieszkałego w tei samej wsi gospo- 
darza Michała Malickicgo, że musiano 
go odwieźć do szp.tala do Lwowa. 

(—) Kradzież drobiu. Oddano do a- 
resztów policyjnych Stanisława Huńkę 
za kradzież 7 kur na szkodę SS. Urszu- 
lanek przy ul. Jacka 15. 

(—) Skutki wskakiwania do tramwa- 
fu. Władysław Szult, zam. przy ul. 
Niemcewicza 26, usiłując wskoczyć ас 
będącego w ruchu wozu tramwajowe- 
go na pl. Kopytkowyvin wpadł pod koła 
wozu, doznawszy cężk'ch obrażeń. Po- 
gotuwie odwiozło go do szpitala. 

«ae 


CASCARINE I 
LEPRINCE 


leczy przyczyny i skutki 


zatwardzenia. 


Sprzedaż w ap ekach i składach 
aptecznych. 2038 
czai 


Dziwy podziemnej Moskwy. 


Moskwa, w kwietniu. 


(+) w dzielnicy Kremłu rozpo- 
częto równocześnie w 90 miejscach 
kopanie tumelu, mającego рот:е- 
Ścić kolejkę podziemna, Przy tej spo 
sobności natrafiono na podziemne 
katakumby, oraz wiele wykopalisk 
zt. zw, nowej epoki kamiennej, Zna- 
leziono pradawne kolumny z orna- 
тепіаті i siekiery kamienne, Szcze- 
gólne zajnteresow. uczonych wzbu- 
dziły podziemia dwu wież Kremlu 
(t. zw. Tajnicka i Arsenalna), Z tej 
ostatniej podziemne chodniki prowa- 
dzą do słynnej biblioteki Iwana 
Groźnego, zawierającej 800 najrzad- 
szych dzieł w oprawach ze szczere- 
go złotą Już meraz przedsiębrano 
poszukiwania za tym Ягохосеппут 
księgozbiorem, o którym przecho- 
wała się tradycja. W r. 1912 prof, 
Sterlecki próbował dostać się do bi~ 
blioteki Iwana Groźnego, lecz z po« 
wodu braku funduszów musiał prze 
rwać prace, Obecnie czyni on u rzą 
du sowieckiego energiczne starania, 
aby z okazji rozkopytwania tunelu 
zbadano także tajemnicę historycz= 
nych lochów podziemnej Moskwy. 

—ө-—--— 


Dwanaście lat ТЕПШИ 
W oborze: 


Ojciec — czy kat? 
Grac, w kwietniu, 

(+) W okolicy St. Peter (pow. 
Grac) odkryto potworny fakt ludzkie 
go bestjalstwa: Niejaki Józef Pögi, 
65-letni ro!nik, od lat 12 w oborze 
więził wlasnego syna, 38-letniegu 
Hansa, złuchoniemego od urodzenia, 
Żandarni, zawiadomieni o tem, zne- 
1511 kajekę w oborze, leżącego w 
łóżku, a raczej na deskach, nakry- 
tych jeno tiezmienianą od lat słomą, 
Zamiast kołdry, nieszczęśliwy na- 
krywał się kupą obrzydliwych łach 
manów. Nie mógł opuszczać łóżka, 
gdyż od kilkunastu lat jest sparali- 
Żowany i cierpi na epilepsię. Czuły 
olczulek, który robi wrażenie niecził 
łego na cierpienie monstrum a ia 
Denke, został aresztowany. Ofiarę 
jego przewieziono do szpitala, 
R ZA 
Daj grosz па cels 


Twarzystwa Szkoły Ludowej, 
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Czzchosłowacji, 


który dziś przybywa do Polską abw stnalizować dzieło porozumienia miedzy 
olską a Czechosłowacją. 
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patna ganiehy 90. 


KLIENTKAMI DOMU NAJLEPSZE SFERY TOWARZYSKIE, 
BRZYMIE DOCHODY: „MADAME“ STACHURSKIEJ. 


су 
WŁAŚCI- 


CIELKA I JEJ SYN ODSTAWIENI DO SĄDU, — DLACZEGO POLI- 
CJA UKRYŁA TĘ AFERĘ? 


Lwów, 20. kwietnia. 
(—) Przedwczoraj organa palicii 
na skutek  poufnego doniesiopja 
wpadły na ślad tajnego domu scha- 
dzek mieszczącego się w realności 
przy uf. 1. Sapiehy 59. w mieszka- 
niu niejakiej Wiktorji Stachurskiej, 
która „przedsiębiorstwo“ swe od 
dłuższego 
Prowadziła 
syną Edwarda, 
Jak wynika z przeprowadzonych | 
dochodzeń „przedsiębiorstwo“ 


dame Stachurskiej prowadzone było ! 


na wielka skalę i przeznaczone wy- 


czasu z powodzeniem | 
przy pomocy Swego | 


ma- | 


| 
! 
I 
I 
| 
t 


łącznie dla elity towarzyskiti z wy- 
łączeniem oficerów, których Sta- 
churską nje uważała za gości”. 
Klientkami jej były: urzędniczki, 
nauczyciejki, właścicielki pensjona- 
tów i realności, oraz głównie mę: 
żatki z lepszych sier, Klienci płot 
męskiej, dla których Stachurska 
dostarczała „towar“, ' opłacali bilet 
wstępu po 20 złotych od Osoby, 
| nadto każda z pensjonariuszek po- 
lowę swego dochodu, tak że Sta- 
churska Zarapjałą dziennie i do 200 
złotych, 

Każdemu przybyłemu klientowi 


s 


Lwów, pl. Kalicki 12. 


ч Str. 3 


Stachurska przedstawiała odrazu Do 
10 swych pensionarjuszek do wybo- 
ru oferując z miejsca wszystkie 
znane rodzaje miłości. Przesłucha- 
па przez policię, zeznawała z dużą 
pewnością siebie, odmawiając po- 
dania nazwisk swolch gości. Dziś 
Stachurska i jej syn Zostauą odstąr 
wieni do sądu. 

Charakterystyczne jest, że Sta- 
churska powoływała się na niektó- 
rych urzędników policyjnych jako 
swych protektorów i z tego zdaje 
się powodu politja uważała za sto- 
sowne całą tę aferę ukryć przed 
prasą. Przy tei sposobności nie mo- 
żemy pominąć milczeniem nowo- 
wprowadzonego systemu informo" 
wania prasy, polegającego na ukry- 
waniu przed dziennikarzami wszy* 
stkich ważmiejszych spraw. W kwe- 
stji tej wypowiemy się jeszcze ob- 
szerniej, 

——— z" 


1825 — rak komet. 


Z Orkisza zrobiono już Duńczyka, 
Paryż, w kwietniu, 


(+ Francuska Akademja Nauk 
dostała już zawiadomienie o odkry= 
ciu trzech nowych komet, Jedna 2 
nich — ósmej wielkości — została 
zaobserwowana 23. marca na Krye 
mie. Druga odkryto nazajutrz, 27, 
marca, w Airyce południowej, trze- 
cią wreszcie wyłowił nasz astronom 
Orkisz Nb. pisma francuskie i nie- 
mieckie robią z niego Duńczyka na 
tej podstawie, że wiadomość o od- 
kryciu doszła z międzynar, instytu: 
tu astronomicznego w Kopenhadze, 
dokąd Orkisz zwrócił się z wieścią 
o swem odkryciu, 

p ‚ БЕЕБШШО 


Pruska „Naga kultura”, 


Berlin w kwietniu, 


(+) Т, zw, „kult nazości* doszedł 
w Nierhczech do niebyryałych roz- 
miarów, Јак widzimy z ostatnich 
pism ilustrowanych, w jednej ze 
szkół koedukacyjnych uczniowie i w. 
czenice ćwiczą się w rysunkach z 
żywych modeli, które stanowia — 
chłopiec i dziewczyna w kostiumach 
rajskich., Jak na dzieci podrastala- 
се, to trochę zbyt Śmiała inowacją 
pedagogiczna... Poza tem oczywi- 
ście wy teatrach, kimach, malarstwie, 
kult nagości Święci istne orgje, To 
teżi w sejmie pruskim wniesiono бу, 
уж» w tej sprawie, protestują- 
| ca przeciw tak opacznie pojętej pro- 
pagandzie rzekomo kulturalnej, 


R ożawie przed letarniem 


Londyn, w kwietniu. 
(-Е) Niejaki Alfred George, bogs- 

ty właściciel zakładu zastawnicze- 
go tak dbał o swą ziemską powłokę 
f tak bał się być żywcem pogrzeba- 
nym, że w testamencie zapisał 1000 
funtów szterlingów temu z lekarzy, 
którysy во w razie pozornej śmier- 
ci zdołał przywrócić do życia. Przed 
kilku dniami pan George umarł, ma- 
iąc lat 88, Trzei lekarze stosowali 
wszelkie środki, ару go wskrzesić į 
€o ipso zdobyć ładna sumkę, lecz 
nadaremnie, Pan George miał „bar- 
dzo silną śmierć"... 

= - -0— 
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CZWORONOŻNY AMATGR 
RADIOTELEFONII. 

W Wiedniu prowadzi swój szczekaia- 
cy żywot piesek Pau który znany jest 
х tego, że wbrew obyczajowi psiemn 
chętnie słucha radiokoncertu, zdradzając 
żywe ukontentowanie zadewoloną miną. 


Niechcieli przewieźć 
złota. 


- N. Jork. w kwietniu, 
(H Jak niepewne są stosunki na 
oceanie Indyjskim i Spokojnym 
świadczy fakt, że pewną linia okrę- 
towa odmówiła przewozu większe- 
go transportu złota do Indji z oba- 
wy obrabowania okrętu przez pira- 
tów chińskich, Złoto musiano odesłać 
do Ameryki, skąd pochodziło i zosra 
nie ono prawdopodobnie przewte- 

zione do Indji na ca ręcie wojennym. 
o 


[иет da b eguna, 


Interesujaca wyprawa angiejskich 
matyrtarzy, 
Londyn, w kwietniu, 
(0 Trzej angielscy badacze okolic 
polarnych, admirał Skelton,, koman- 
dor Bernacki i Worsley, przygoto- 
wują nową wyprawę do bieguna po- 
łudniowego, Zamiast sanek, zaprzę- 
żonych w psy, zamierzają użyć 
traktorów (czołgów). Obecnie odby- 
маја w Norwegii próby z takiemi 
motoroweni sankami, bardzo z wy- 
gladu przypominającemi tanki, Śmiali 
podróżnicy obiecują Sobie pełny 
sukces przez zastosowanie tego śro- 
dka lokomocji. 


Naukowa Wypraw zayi- 
nęła w nórarh, 


Londyn, w kwietniu, 

(+) Donoszą z Nowego Jorku, że 
brak dotychczas wszelkich wieści o 
naukowej wyprawie proi. Berhe, 
któna wyruszyła 10. lutego celem 
zbadania rzeki Humboldta. Ostatnią 
wiadomość o losach ekspedycji 0- 
trzymano 29. marca i odtąd wszel- 
kie próby uzyskania z nią kontakiu 
— nie dały rezultatu, 

Rzeka Humboldta, tworząca w 
biegu słone jezioro w stanie Newa- 
da uchodzi do hłotnistego jeziorą 
Humboldta, położonego na wys%« 
kości 1200 m, пай poziom morza. 
Płynie przez nią pasmo górskie tej 
samej nazwy, pełne dzikich wyrw, 
przepaści } wąwozów, bardzo {гий 
nych do przebycia. 


Lwów, 2) kwietnia. 

(—) Wczoraj o р:а ine 9 wie- 
czorem wracał do domu u. 2 ð- 
d'aną 35-letni Micha' Ste ger, z za- 
wodu księgarz. О.у doszedł do 
realności pod |. 7, przystąpi:o do 
niego 4 ni.znanych mu osobników 
usisuiąc zaatakować jego żonę. 
Wówczas Ste ger w własnej obro- 
nie laską uderzył jednego z ban 
dytów ро qłowie, a w odpowiedzi 
drugi opryszek dobył noża i zadał 


Lwów, 20. kwietnia. 


(—) Wczoraj popołudniu w real 
ności przy ul. Kętrzyńskiego 11. 
zameszkałą tam  2Zl-letnia Marja 
Miklaszyn w zamiarze samobóij- 
czym skoczyła z ganku ЇЇ, p, na 
pedwórze i poniosła Śmierć na miej 
scu., Przyczyną rozpacz iwego kro- 


Ze sportu. 


Lwów. 21. kwieina 
CZARNI—MAKKABI (kraków) 2:2 (2:0) 

Maxkab. Spitzer, Schrnerder i. Schn“ 
der IH, Holz nann, Senger, Pimrsz (ра 
rauzie Tiaubmar); Orenstein, Blasbaig 
Scnre.der I, Сс! ое Landmann. 

Czarm Winnick: haw!ng (po pau- 
zie urapa.: Кп илк, Wójcik, K-reś 
І, Witkowski; Large. Kopcć IV, Saw- 
ka. Chmielowski, Müller. 

Zawody towarzyskie. 
sang. 

Po gorączkowych spotkaniach dni 
cstatnich, były zawody powyższych 
drużyn prawdztwem wytchnieniem. — 
Szkoda tylko. 12 fair grze przybatry- 
wała się tylko nieliczna publiczność, 
Okazało się raz ieszcze. iż ота może 
bvć interesuiqca, żywa i zmienna, 
przytem spokojna, elegancka. Podnosi- 
my to tem chętniej iż wydarzenia, ja- 
kich уау ostatrfio świadkami na 
Һари Pugem. nisjednaga sceptvcznie 
do sportu раг Мето nastroity, Piłka 
neżna iest i może być sportem pisk- 
пут, rycerskim, musza s.e nią iednak 
zajmować ludzie. stawiający na pierw- 
szem miejscu ideę sportowa a nie in. 
teres, 

Zawody Czarn—Makkabi miały 
charakter nawskróś przyjacielski. Gra- 
no ambiunie, ofiarnie, jednak bez cienia 
brutalnośc., bez tei zażartości, «tóra za- 
bija w graczu człowieka і zamienia go 
w dziką besje. Sympatyczny ten na- 


Sędz:a p. U- 


strój udzielił się też i widowni, która 
spawoinie, bez podrażnienia nerwów 


przypatrywała się zmagającym się dru- 
żynem, 

Makkabi krakowską pu raz perw- 
szy w życiu oglądałem 1 stwierdzić 
muszę, iż wvwarła bardzo dobre wra- 
żenie. Drużyna składa się przeważnie 
z bardzo młodych jednostek. Gracze są 


Созге technicznie wyszkoleni, brak im, 


natomiast siły tzycznęj і... odwagi. — 
Młody ten zespół hołduje grze wybit- 
nie przyziemncj, wykazując zmysł kom- 
kinacyjny. jakiego mogłaby im niejedna 
z naszych drużyn pozazdrościć. Goście 
(przeprowadzali częstokroć wprost wzo- 
rowe akcie, me trzymając się jednego 
szablomu, lecz zadzewiając romysłowo- 


а• 


N esłychany napad bandycki na ul. Zródlanej 


Ofiara bandytów w groźnym stanie znajduje się w szpitalu. 


Dwie desperatki w ciagu jednego dnia 
targnęły się ną swe Życie. 


JEDNA PONIOSŁA ŚMIERĆ NA MIEJSCU — DRUGA ZNAJDUJE 
` SIĘ W SZPITALU, 


и) 


Trzy matche dnia wczerajszego. 


NIEROZSTRZYGNIĘTA GRA CZARNYCH Z MAKKABI. — JEDEN KROK NA- 

PRZÓD W WALCE © MISIRZGSTWO. -— ZACIĘTA WALKA CZECHÓW 

2 LWOWSKA HASMONEĄ. — ZWYCIĘSTWO „POGOŃCZYKA* W ВІЕ- 
GU „KURJERA FOLSKIEGO* W WARSZAWIE. 


| leży stan fizyczny. Gracze prawie wszy 


nim Steigerowi 4 rany, przyczem 
jednem cięciem przeszył naped є- 
temu klatkę piersiową na wylot, 
tak, iż ten zbroczony krwią padł 
na ziemię w stane n:eprzy:omtym. 
Pogotowie ratunkowe po zaopa- 
trzeniu ofiary niesiychanego napa- 
du bandyckiego w groźnym stanie 
ойж ozło ją do szp tala. Istnieje 
mała nadzieja utrzymania Steig:ra 
przy życiu. Policja w zczęła do- 
chodzenia, 


ku były niezdrowe stosunki domo- 
we, 

Na tle zawiedzionej miłości usiło- 
wała pozbawić sę życia niejaka N. 
К, zamieszkała przy ul. Lenarto- 
wicza 7. i w tym aelu zażyła więk- 
szej ilości strychyńiry, Pogotowie 
ratunkowe po przepłukaniu jej żo- 
łądka odwiozło ją do szpitala. 


scy wath, nie maja cdwag. zanuszczać 
się w pcjedymkii przez со tracą nieje- 
dnołerotnie najlepsze piiki., 


Na wyszczególn:enie zasługuje prze- 
dewszystkiem środkowy pomocy See- 
lincer, którego gra tak pod względem 
destrukcyijnvm, falk di konstrukcyjnym, 
była bez zarzutu. Przy takim kręgosłu- 
pie ma utak znacznie ułatwione zadanie. 
W napadzie na pierwszy plan wybija 
się Blasbalg. Obrona słaba, prawy o- 
brońca mało ruchliwy, obydwon: brak 
wykopu. Sramkarz rezerwowy b. nie- 
pewny. 


O ile akcje Makkabi są pomysiowe. 
o tyle znów: musmy zarzucić Czarnym, 
iż grają zbyt szablonowo. Ta szablo- 
nowość jest powodem, iż atak п'е daje 
tego, coby mógł, Efektem szablonawei 
gry jest, iż przeciwnik da się raz czy 
dwa zaskoczyć, ale później zoriento- 
wawszy się w systemie, zastosownie 
odporwiednte średki ochrona.  Trólka 
Kopeć IV.—Sawka—Chmielowskt ma 
wszelkie dane, musiałaby sę jednak do- 
stać w ręcz odrowiedniega trenera. któ 
ryby ia cdnowiednio scissa? 1 oszlifoe 
wał. ponieważ w dzisiejszym stanie 
iest jeszcze Zbyt surowa. Müller wyka- 
zuie poprawę. Langer umie tylko bie- 
cać. pxmocy wiódł niegdyś prym 
Konać I dzisiaj rob. mu konkurencie 
Witkowski Kopeć I me jest tak ruch- 
liwy, jak w poprzednim sezomie, mam 


мтайето. iż mało trenuje. Piłki jego 
dla ataku sa nierroduwktywyne, często 
zbvt угу Кіе. ба i pewnie stoi 


mir abrerv. Trójka Winnieki--Kmiciń- 
ski—Hanviinge tworzy wał, na jakim mo- 
Aue schis zeby nószezerbić. Ма wzmian- 
kę zasługuje Drapała. czujący Sie та 
wszystkich nmozycjach „jak w domu“. 
Gra żywa. obfitująca w wiele cic- 
kawych momentów, przynosi w 7 mi- 
nutach Czarnym dwie bramki (3 min. 
Sawka ‚ 8 min. Muller). Makkabi pod- 
niecona. zabiera się energiczniej do pra- 
cy, nie jest jednak w stanie poradzi% 
sobie z tyłami przeciwnika. Dopierę w 
25 min. drugiej połowy zdobywa See» 
linger z karnego punkt merwszy, a 37 


ścią ciągów. Do minusów Makkabi na- « uzyskuje Bla$balg wyrównanie. Naogół 


% 


gra otwanta z częściawą przewaga 
Czarnych. 
POGOŃ (Lwów)—POGOŃ (Wilno) 


3:1 (1:0). 

Pogoń—Lwów: Mietek Kuchar. 0- 
learczyk, Maurer; Hanke, Gebartowsk:, 
Deutschmann: Słonecki, Batsch, Wacek, 
Dr. Garbień, Szabakiewicz. 

Pogoń—Wilno: Nowak; Wilczyński, 
Kotlarski; Brymora, Śliwa, Steinbock; 
Graborwiecki, Schaller, Banich, Schlich- 
tinger, Ryszanek. 

Zawody o mistrzostwo. Sędzia Dr. 
Lustgarten, КА 

Już to do zawodów mistrzowskich 
nie ma Lwów w roku bieżącym 52с26- 
ścia. Żywo mamy jeszcze w pamięci 
spotkanie z Lubliniauką; drugie zawo- 
dy nie ustępowały pierwszym. chyba 
tylko z ta różnicą, 12 drugi przeciwnik 
mistrza naszego był znaczmie lepszy. 
Jeśli chodzi o naszą Pogoń, to stwier- 
dzić musimy, 17 grą swą nie wyrwołała 
pcdziwu, ami uzrania. Nie chodzi nam о 
ilość strzelonych bram. jest to mniej 
znączre, niż forma drużyny, maijącef 
nas reprezentować w dalszych wal- 
kach, Muszę ruestety powtórzyć to. СО 
napisałem wczoraj: Pogoń zapomniała 
jak się gra. Kompletny chaos. bezmyśl- 
ne kopanie piłki, brak współpracy i zro- 
zumiema pomiędzy poszczezgólnemi li- 
niami nie tworzy budującego widoku. 
Z ustawienia sie, krycia przeczwnika а= 
ni śladu. те mówiąc іш? о kombinacii, o 
przemyślanych ciarach. Ot gra sie tak, 
byle naprzód. Wine ponosi w zmacznel 
mierze pomoc. która nie twarzy podsta- 
wy, na której dałyby się rozbudować 
akcje. Destrukcyfnie pracuje linia po- 
топу ieszcze jako tako. natomiast nie 
srvkazuie zrozumienia dia wsparcia ata- 
ku. W napadzie też nie wszystko kia- 
puje. Słomecki jest martwą pozycią. to 
też byłoby  wskazanem spróbować 
młodszą siłe. Może  Kkfkutypadniowa 
odstawka przyczymi się do poprawy 
Słonezkiemo U Garbienia pozostawa 
ruchliwość wiele do życzewia. Batsch 
powoli powraca do formy. Wacek pra- 
сше w pomocy i ataku. Szabakiewicz 
bardze dobry, W obronie tak Olearczyk 
jak i Maurer dobry. Mietek Kuchar nie 
mial pola do popisu. Gebartowski па 
śrcdku pomocy poczatkowo dobry, pó" 
2те] Spuchł. { 

Wilnianie przedstawili się łako dru- 
?упа nadzwyczaj ambitna. szybka i e- 
nerg.czna. Braki techniczne nadrabtali 
goście szybkościa i ambicją. Na wzmian. 
kę zasługuje ofiarny bramkarz, Rysza- 
nek, ŚSchlichringer © stary weteran 
Śliwa. 

Na usprawiedliwienie Pogoni pódać 
należy. :ż od drug'ei połowy grała w 
dziesatkę bez Batscha, jakoteż 12 Bar- 
Мей wskutek rozbicia prawie że sta- 
tystował. 

Gra rrzez cały czas pod przewaga 
Pogoni, gość.e zdobywają Sie jedynie na 
sporadyczne wypady, starając się u- 
trzymać gre otwartą Bramki dla Ро- 
goni zdobywa Batsch w 6 min. Po paw- 
zie powiększa Wacek w 15 min. stan 
nosadania da dwóch, a 34 Garbień do 
trzech bramek. Goście uzyskują punkt 
honorowy w 15 min. przez Schlichtin- 
gera. 

S. K. PARDUBICF—HASMONFEA 3:2 
(3.0. Sprawozdanie z powodu braku 
miejsca podamy jutro. 


Kraków. (Tel. wł) Wisła—-Amator- 
ski К. S. 5:2. Bramki dla Wisły: Rey- 
man 2, Kowalski 2 i Reyman III. 

Cracovia—-Keriilet 2:2 (1:1). 

Poznań, (Tel. wł.) Warta—Polonia 
3:1 (1:0). 

Warszawa, (Tel. wł.)  Warszawian- 
ka—Wisła 3:1. 

Łódź. (Tel. wł) ŁKS.—Legia 1:0 
(1:0); TKS—Turvści 2:0. 

IM BIEG „KURJERA POLSKIEGO“ 
odbył się w dnu wczorajszym w War- 
szawie і przyniósł! lekkoatletyce lwow- 
skiej nowy listek laurowy do wieńca 
dotychczasowych zwysiąstw. 

Pierwsze miejsce na 64 startujących 
zdcbywa Sawaryn (LKS. Pogoń). 
BIEG NA PRZEŁAJ I. L. K S. CZARNI 

па przestrzeni około 5 klm. Pierw- 
sze meisce zdobywa Jur (Pogcń). dru- 
gie Kawa (Czarni), trzecie Postępski 
(Czarni,, P.erwszą і drugą nagrodę dru- 
2упома zdobywają Czarni. 

L. К. S. Sparta— Pardubice. W śro» 
Че 22. bm. będziemy mieli sposobność 
oglądania jeszcze raz drużyny S. K. 
Pardubice, która wystąpi  przećw 
$раїфе, 
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tała mu jakiego figla, przez zmianę i wyjaskrawienie waż- 
ności tego wszystkiego. Kuzynowi memu śnią się czasem 
na jawie rozmowy, tak trzeźwo i prawdopodobnie, że mię- 
szają mu się w sposób zatrważający z jego realnemi prze- 
życiami. Czyżby to był ten wypadek? Zaczął rozstrząsać 
i rozważać, jedne po drugich sentencje przychodzące mu 
na pamięć. Czy ona istotnie to powiedziała i w ten spo- 
sób? Czy powiedziała może tamto? Po dwóch dniach pa- 
mięć со do tej konwersacji, niedopisała już tak dokładnie. 
Czyżby naprawdę i świadomie przepowiedziała w sposób 
niejasny, jakieś straszne i mistyczne wciągnięcie Chatteris'a 
w głębiny ?... 

Wątpliwości jego wzmacniało i komplikowało nad- 
zwyczaj, późniejsze zachowanie się syreny zupełnie pozba- 
wione alluzji do czegokolwiek, co mogło lub niemogło zda- 
rzyć się poprzednio. Zachowywała się najzupełniej tak jak 
zachowywała się zawsze przedtem, nie można było dopa- 
trzeć się w jej manierach ani większej poufałości ani tęż 
chłodu, który często następuje po zbyt szczerych zwie- 
rzeniach. 

Do tego zbioru kwestji, jakby już nie było ich dosyć, 
dołączył się nowy garnitur wątpliwości. Syrena, rozważał, 
utrzymywała, że przybyła na ziemię pomiędzy żyjących, 
dla Chatteris'a. 

— A zatem...? 4 

Dotychczas nie zastanawiał się nad tem co może 
spotkać w przyszłości Chatteris'a, pannę Glendower, Bun- 
tingów lub kogokolwiek, gdy Chatteris zostanie „pozy= 
skany“ co zdawało się bardzo prawdopodobne. Istniały ja- 
kieś „inne sny“, jakaś inna egzystencja, jakieś „gdzieindziej*.., 
a Chatteris miał się tam udać! Melville przypomniał sobie 
nagle z niezwykłą wyrazistością i żywością, dawno przed- 
tem widziany obraz, przedstawiający mężczyznę i syrenę 
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pogrążających się w głębiny.. Czyżby coś takiego groziło? 
w roku tysjąc ośmset dziewięćdziesiątym dziewiątym. Zro- 
zumiałe, że jeżeli mówiła o takich rzeczach, musiała także 
mieć i podobne zamiary, a jeżeli miała zamiary i przygo- 
towywała kampanię w celu usidlenia go, cóż zatem pozo- 
stawało do zrobienia, przyzwoitemu, hygienicznie żyjącemu, 
dobrze ubranemu kawalerowi? 

Przyglądać się — dopóki wszystko nie skończy się 
katastrofą? 

Należy sobie wyobrazić jego twarz niemal postarzałą, 
Zdaje się, że krążył około domu na Rivierze w Sandgate 
aż do nieprzyzwoitości, nie mając dosyć odwagi postarać 
się o wystarczające długie i poufne {ё'е-4-1ёіе z syreńą, 
aby raz na zawsze rozprószyć swoje wątpliwości co do 


‚ tego, co naprawdę było wypowiedziane w ich rozmowie, 


а o czem śnił lub iantazował. Nigdy nie był tak nie zwy- 
kle wytrącony z równowagi jak podczas rozterki wywoła- 
nej tą rozmową. Nigdy jeszcze odzyskanie zwykłej satyry- 
cznej zgody z życiem nie wydawało mu się tak trudne. 
Stał się kompletnie roztargniony. — Wiesz, jeżeli jest tak, 
to sprawa jest serjo — było refrenem, który pomrukiwał 
sobie w samoiności. jego wewnętrzna rozterka stała się 
jawna, nawet dla pani Bunting. Jednakowoż ona inacze 
tłumaczyła sobie jej powody. j 

— Coś tam powiedziała?... 

W końcu i to zupełnie nagle przesiedlił się do Lon- 
dynu zapamiętale zdecydowany pozbyć się tego wszyst: 
kiego. Syrena pożegnała go w obecności pani Bunting, 
Jakgdyby nigdy nic między nimi nie zaszło. 

Postarajmy się zrozumieć nieco powody jego rozstroju. 
Zrobił dość poważne poświęcenia dla świata. Po długich 
trudach znalazł w nim odpowiadające sobie miejsce i dro- 
gę, wyobraził sobie, że naprawdę „ustalił swój stosunek 
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do Świata* i że prowadzi życie interesujące. A tu nagle, 
uważa pan, trafia się jakiś głos, który bez przerwy prze- 
śladuje go słowami „Istnieją piękniejsze sny“ ja- 
kaś bajka grożąca komplikacjami, klęskami, złamanemi 
sercami, a człowiek nie ma najsłabszej idei jakby należało 
przyzwoicie postąpić! Sądzę jednak, że nie byłby tak nagl: 
wyleciał z Sandgate, nie uzyskawszy definitywnej odpo- 
wiedzi na kwestję „co za piękniejsze sny?* lub nie otrzy- 
mawszy przez zaskoczenie albo wymuszenie jakiegoś wy- 
jaśnienia od biernej inwalidki — gdyby jednego poranka 
pani Bunting nie uczyniła pewnej bardzo taktownej 
wzmianki. 

Czytelnik zna panią Bunting i wyobraża sobie do 
czego odnosiła się taktowna wzmianka. W tym właśnie 
czasie z powodu jej własnych córek i panien Glendower,, 
imaginacja jej rozgorzała do swatania, była fanatyczką ma- 
trymoniainości, byłaby wyswatała kogokolwiek z czemkol- 
wiek dla samej zabawy czynienia tego, a zdaje się, że 
myśl ożenienia niezamożnego Melville'a z tą mistyczną nie- 
śmięrtelną istotą o pokrytym luską ogonie wydawała się 
jej najnaturalniejszą rzeczą pod słońcem. 

Zdaje się, że ni stąd ni zowąd, zauważyła: — Teraz 
pan ma szanse, panie Melville... 

— Mam szanse! — zawołał M lville, niemądrze pró- 
bujący wobe jej rezolutności udawać, że nic nie rozumie. 

— Pan ma teraz monopol — zawołała. — Ale skoro 
wrócimy z nią do Londynu, to tam wiecznie będzie ją ota- 
czać tłum mężczyzn... 

Zdaje się, że Melville wspomniał coś o zbyt daleko 
idących domysłach. — Nie pamiętał co powiedział. — Nie 
myślę aby nawet wiedział w chwili gdy mówił... 

jakkolwiekbądż uciekł w sierpniu z powrotem do Lon- 
dynu i czuł się tam bardzo nieszczęśliwy i wykolejony tak. 
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Był już zupełnie pewien, że byli trochę „zbyt serjo 
niżby...* 

— Może dokończymy kiedyindziej... 

Czy te rzeczy wszystkie były istotnie wypowiedziane, 
czy też miał jakieś fantastyczne halucynacje? ° 

Przyszła mu nagle pewna myśl do głowy. — Gdzie. 
jest papieros pani? — zapytał. 

Jednak papieros jej już dawno został wypalony. 

— O czemżeście tak długo gawędzili ? — zaśpiewała 
pani Bunting, kładąc rękę na oparciu krzesła Melville'a, 
ruchem niemal macierzyńskim. 

— Och! — powiedział Melville, nagle zakłopotany, 
zrywając się z krzesła, aby się do niej zwrócić, a potem 
powiedział do syreny uśmiechając się z kunsztowną obo- 
jętnością: — O czemże to gawędziliśmy? 

— Myślę, że o wielu, wielu sprawach — powiedziała 
pani Bunting w sposób, któryby niemal można nazwać filu- 
ternym. Obdarzyła przytem Melvi:le'a uśmiechem — jednym 
z tych uśmiechów, które są prawie że moralnemi wska- 
zówkami. 

Mój kuzyn zajrzał wprost w twarz tej całej filuter- 
ności i przez cztery sekundy gapił się na panią Bunting 
w zdumieniu, Pragnął przyjść do siebie. Następnie wszyscy 
troje roześmiali się razem a pani Bunting usiadła z uprzej. 
mą miną i zauważyła, do siebie samej tak, że można było 
dobrze usłyszeć: — Jakgdybym nie mogła się domyślić. 


iV. 


Zgaduję, że po tej rozmowie Melville wpadł w stra- 
szną sieć powątpiewań. Przedewszystkiem — i to było naj- 
bardziej drażniące, powątpiewał czy cała ta konwersacja 
istotnie się zdarzyła, a jeżeli tak, to czy pamięć nie wypła- 
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„QAZETA PORANNA? z dnja 21. kwietnia. 1925, 


Str. 7 


Na czarodziejskiej górze. 


(Zima w Davos), 
Mięjsce skrajnych przeciwieństw: 
Radości, zabaw 1 sportów, oraz 
smutku i choroby. — Nastroje w sa- 
lach balowych i kawjarniach, w sa- 
natoriach i szpitalach. 
Davos, w kwietniu. 

Dla Davos, które jest miejscem 
klimątycznem dla chorych па płuca, 
a Zarazem posiada największe płace 
sportowe angielskie, trudno jest do- 
prawdy znaleźć właściwe określe- 
nie. „Nie jest to ani ryba, am mięso*, 
rzekł pewien hotelarz szwajcarski, 
który w towarzystwie Anglików 1 
Niemców odbywał wycieczkę па 
„Czarodziejska górę“ Davos, Ta po- 
dwójną negacją określa najlepiej, że 
to miasto w górach, nozporządzając 
temi dwiema rzeczami Światowej 
sławy, z każdej z nich z osobma, 
może : większe potrafiłoby wyciąg- 
nąć korzyści, 

„Chorzy“, ciągnał dalej hote- 
larz, szukają swojego Ammo santo 
tam w górze. Davos jest dla nich: 
ѕапаѓогішп najsłymniejszem dla cho- 
rób płucnych, jakiemś mistycznem 
miejscem taski, gdzte słońce na prze- 
ps lekarza odbiera cześć nieledwie 
boską. 

Oprócz tego przyjeżdża tu także 
wielu zdrowych, którzy niechętnie 
tylko pozwalają sobie przypomnieć, 
że przybyli do Mekki zniszczonych 
płuc. Sześć do siedmiu tysięcy ob: 
cych, których rokrocznie mamy w 
Davos, stanowią dwa najzupełnee! 
różne Światy w najszerszem {ерс 
slowa znączeniu. 

Ти, hotele. które przygotowują 1 
trządzają największe miejsca spor- 
towe światą, a tam dalej Sanatorfa, 
gdzie się albo odzyskuje zdrowie, 
albo też ku własnemu, a także i za- 
kładów kuracyjnych  zmartwjeniu, 
umiera się ui kiedy, 

Gdyż czarodziejska góra oszuku- 
je czasąmi, Zbyt wielu umierają- 
cych przyjeżdża tutaj — a zdro- 
wym nie pozostaje nic innego, iak 
tylko odwrócić oczy! A nauczyć 
się tego bardzo łatwo! Posiadamy 
tutaj największą w Europie śliz- 
Батке ze sztucznym |odem, sławne 
odskacznie i jeszcze sławniejsze to- 
ry saneczkowe, zaś tuż za miastem 
ciągną się najldeajniejsze tereny dla 
narciarzy. A chorzy, pozostają nie- 
widztałni, ukryci na swotch balko- 
nach į terasach, gdzie leżą i nikt О 
nich nie potrzebuje myśleć, kto tego 
nie chce, 

' Davos jest czarodziejską góra, 

gdzie przeciwieństwa 516 stykaja, 

ale nie widzą się wzajemnie, А 
ж 


W przedziale pierwszej klasy, 
na Капарсе wybitej czerwonym 
aksamitem leży młody, wybładły 
Anglik, Matka i siostra. które pół 
Europy zjeździły z nim razem, 
wiernie dotrzymują mu towarzy- 
stwa. Na którymś kilometrze drogł 
wystrzeliło nagle złociste słońce ze 
śnieżnych chmur і rozŚświetliło nie- 
zmiernie błękitne i cuda dziatające 
niepo Davos. Z nieopisanym wyra- 
zem chłoną rozmodłone oczy tych 
trojga siedzących w tym płonacym 
od słońca przedziale, oszronione 
czuby sosnowego lasu, przez który 
prowadzi ich droga do Mekki, 

A tuż obok, przedzieleni tylka 
cienką ścianką wagonu i kilku czer- 


Człowiek przyszłości. 


Będzie mia? odmienną od dzisiejszej budowę | nawet rozmnażać się bę- 
dzie inaczej, пі? obecnie, 


Nowy Jork, w kwietniu. 


Ainerykański zoolog, prof. Kon- 
rad Tharaldsen przepowiada w 
świeżo wydanem studium, że wpra- 
wdyje biologiczne zmiany postępują 
bardzo wolno, jednak człowiek ma 
Przed sobą jeszcze 2—3 miljonów 
lat istnienia — trzeba oswoić się Z 
myślą, że kiedyś wyglądać оп bę- 
dzie njeog inaczej niż dzisiaj. 

Główną zmianę stworzy Stałe 
zwiększanie się mózgu. które po- 
ciągnie za sobą roOZrOst czaszki 1 
саіеі wogóle głowy, Natomjast siła 
i rozmiary muszkułów ulegną reduk- 
cji zdążamy bowiem do tego, by 
przy pomocy Środków mechanicz- 
nych, uczynić dla człowieka wszel- 
ki trud fizyczny zbytecznym. 


Маје; więc człowieka przy- 
szłoścj "wyobrazić sobie jako mon- 
strum о olbrzymiej głowie, wspartej 
na wązkiej długiej szyi, z tułowiem 
minimalnym. w którym tkwić będa 
cztery matyki: para nóg i para 
rąk. Jakież to szczęście, że taka 
permutacja nas jeszcze, ап pa- 
szych potomków nie dopadnie! 


Prof. Tharaldsen twierdzi  rólw- 
nież, że proces roztmmażania' się lu- 
dzi wejdzie na zupelnie różne od 
dzisiejszych tory. Człowiek przy- 
szłości rodzić się będzie poza obrę- 
bem ciała matki? W. jaki sposób. 
tego już uczony amerykański nie 
wie, czy też wyjaśnić nie chce, dość. 
że nie podaje. ` 


Król Alfons — Don Kiszot. . 


Madryt, w kwietniu, 

(+) Skromna wioska hiszpańska 
Toboso w prowincji La Mancha zy- 
skałą Światowy rozgłos dzięki nie- 
śmfiertelnemu Don Kiszotowi Cewan 
tesa. Poeta kazał swemu bohateru. 
wi umieścić tu przedmiot swych we- 
stchnień, dulcyneę, która stała się 
synonimem gorąco uwąielbianej Ке 
chanki, Obecnie w Toboso ma sta- 


naé pomn'k Don Kiszota; utworzo* 
ny w tym celu komitet zdołał uzy- 
skać poparcie króla Alfonsa, który 
nb. sam bardzo przypomina słynne- 
go rycerza z La Manszy, oraz całe- 
go szeregu znakomitości europei- 
skich. Niemal wszyscy naczelnicy 
państw Europy są członkami hono- 
rowymi tego komitetu, jakby w 
przekonanju, że ich zawód ma w 


ори т з == ос ШШЕ 


wonemi poduszkami, siedzą am- 
zielscy į amerykańscy sportsman, 
Palą swe krótkie fajeczki i rozma- 
wiają о; „Curling“, o „Slalom“, о 
„biegach', о mistrzostwach w o- 
statnich zawodach i trzech tuzi- 
nach „bobsłleyów* w onegdajszych 
wyścigach. 
ж 

Po przez ostatnie gałęzie sosno- 
wego Jasu, który formalnie ugina się 
pod śniegiem, na wysokości, gdzie 
już nie rośnie żadne drzewo, uka- 
zuje się to szczególne to magiczne 
miasto, Z torów ślizgawkowych do- 
chodzą tony orkiestry, oukiestra 
rózbrzmiewa 2 terasy kurhausu, 
Siedząc ną Śniegu, słucha się orkie- 
stry 1 opala si? do słofica ma Бг320:· 
wo, сфу w сег. и termu metr wska- 
zuje dziesięć stopni poniżej; zera, 
Po prostu nie zdaje sę sobie spra- 
wy, na jakiej żyje się tu wysokości, 
Koncerty w kawiarniach i dancingi 
jedne obok drugich W kurhausje 
„Fête des ballons“. Sklepy z kwia- 
tami į kioski z cygarazni. Zegarki i 
klejnoty, ksiażki, owoce podzwrot- 
nikowe, ostatnie paryskie modele ł 
porcelana od Rosenthala na składzie, 
Fotograf zdejmuje w każdej chwili 
artystycznie ugrupowanych gośc: 
bądź na trybunach torów saneczko= 
wych, badź też siedzących na swych 
„bobach', albo też ramię przy ra- 
mieniu ze sławnym  Norwegiem, 
który w zawodach w Davos zdobył 
mistrzostwo Światowe, 1 пјергтет- 


wante dźwięczą dzwonki sanek, —. 


„Boby“ јесга stałowemi ostrzami, 
przejeżdżając swe krzywe linje tam 
w górze przez las і jaśniejąc sztyw. 
nie naciągniętem  blałem płótnem, 
które je chrom od palącego w lutym 
słofica, 


на ЦРНИ 
—_————-———— 


Cały Świat przebiega na nartach, 
spiesząc na: herbatę, na koncert po- 
południowy. na bal do Kurhausu i 
do ostatniego flirtu ną ślizgawkach, 


A pomiędzy tem wszystkiem, tuż 
obok siebie, lub jedne nad drugiemi, 
hen, aż ku Śnieżnym polom alpel- 
skich szańców, ciągna się sanatoria 
dla chorych na płuca, Wszystkie te 
zakłady, przez olbrzymie fronty, 
jakgdyby wyrzucają swe wnętrza 
otwarte: logiami i setkami balko- 
mów, gdzie na białych łóżkach leżą 
chorzy, а oczy ich z palącem pożą- 
daniem і trawiacą nadzieją, towa- 
rzyszą słońcu przebiegającemnu wy- 
soko rozpiętym łukiem swą niebie- 
ską drogę ponad tą dolina górską... 


A słońce w Davos to rzeczywi. 
Ście, nie jest żadne urojenie, to jest 
magiczne słońce _ „„cZarodziejskiel 
góry“, przy którem przyiechawszy 
na trzy tygodnie, można i siedm 1а“ 
pozostąć. Albo i jeszcze dłużej, na 
tym małvm cmentarzu w Davos, 
którego krzyże 1 pomniki strzegą 
milcząco, tak wiele zgasłego życia, 
które tu z całego nadpłynęło Świata. 
Tysiące wyjeżdżają uzdrowionych! 
Ale bywają : tacy, których okłamała 
„czarodziejska góra“ i których w 
godzinach dancinzów w Kurnaąusie, 
kiedy jazzbandy najgłośniej hałasują, 
a ulice najbardziej są wyludnione, 
cicho į szybko przenoszą na mały 
cmentarzyk tam w górze, 

Można go wcale nie widzieć, je- 
śli się nie chce, Z rzadka tylko by- 
wa on Zwiedzany i niewielu odczy- 
tuje napisy na pomnikach, opowia- 
dajace we wszystkich językach О 
tych pielgrzymach do „czarodziej- 
skiej góry", którzy tu już ostatecz- 
nie wybawieni zostali, Choroba 1 
śmierć sa tego rodzaju sprawant, 


które nje muszą być przyjmowane 
wbrew woli do wiadomości — jak- 
kolwiek istnieją. 


Na pozór'zdaje się пат, że Davos 
jest miastem naibardziej kwitnącego 
zdrowia. Jest ta miejsce. na kolor 
brązowy opalonych twarzy i sporta- 
mi wyrobionych muskułów, Śświato- 
wej sławy szybkobiegaczy i skocz- 
ków, ze wszystkich części ziemi, a 
osobliwie z Anglii, w którym to 
kraju, Sport. nie jest kwestja mody, 


tylko czemś, co się rozumie ѕато 
przez się. 
Dopiero znacznie później rozu- 


miemy, jak zasadnicze są te w prze- 
ciągu czterdziestu ośmiu godzin na 
brunatno opalone twarze, Chorzy 
wyglądają najlepiej, ! niema w tem 
nic dziwnego, bo oni chwytają nie- 
strudzenjie każdy promeń łaskawy 
tego ubóstwionezo słońca w Davos, 
Oni ida za niem, jak długo tylko NO- 
gi ich mogą unieść, za tem słońcem. 
aż do śnieżnych pól, po granicę Alp, 
które płoną i jaśnieją różowym bla- 
skiem jeszcze wtedy, kiedy, tam, ni- 
ġej przy Kurhausie, zmrok, kładzie 
już błękitne cienie, 

W górze są oni, czciciele siofńca. 
Jeżący na płaskich dachach Sanato- 
rjów, a kryształowo czyste powie- 
trze tych wyżyn, przynosi 'm 
dźwięki popołudniowych i wieczor- 
nych koncertów hotelwych, To, ły- 
cie pozdrawia, setki tych, którzy o- 
winięci w swe koce z wielbiadziej 
sierści, marzą o tem, ażeby módz 
raz kiedyś zejść z tych balkonów I 
wziać udział w „Fête des ballons“ 
w Kurhausie.. A tam są wszystkie 
stoliki zajęte i amerykański jaz- 
zband zawodzi, Anglicy zmienili brą- 
zowe norweskie kostjumy па ubra- 
nia więczorowe, chłopięco smukłe a 
tycianowskich włosach Amerykan- 


ki z bezecnie niewinnemi oczyma- 
tańczą 2 czemym jak murzyn 
champjonem, К 


Saxophon „їгуїегще“ — niemie- 
ckje damy, w szeroko kratkowanych 
.„„breachesach* tańczą huppa-huppa- 
która jest prawdziwym tańcem, a 
nie żadnym ckliwym I'kierem, Szty- 
wni, chłodni siedzą młodzi Anglicy, 
szeroko rozstawiwszy nogi w bły- 
szczących lakierąch. popijając mo- 
спа, aż czerwona herbatę, Do tańca 
zrywają się nagle, tak, jak prowa- 
dzą swe „boby“, pokazsią białe ze- 
by i prężą muskuły swych szczu- 
płych twarzy, a w oczach połyskt:- 
acych stalowo, migają im błyski 
lekceważenia. Do najzapamiiętalszego 
tancerza przemawią nierozłączna je- 
go towarzyszka, cudownie piękna 
dziewczyną © macierzyńskim wyra- 
zie w łagodnych. smutnych oczach: 
„My dearling", co z tobą? Zdaje mi 
się, że powinieneś się już położyć?... 

Jazzband huczy dalei. Miekie, 
białe ręce wyprowadzają jednego 
danserą z pomiędzy koła tańczą- 
cych, 

Na otwartym balkonie jest 16ż- 
ko przygotowane. podwóiny koc 2 
wiełbłądziej sierści 1 termometr do 
mierzenia gorączki. Za pół godziny 
zjawi się asystent, ażeby sprawdzić, 
czy nikt z Sanatorjujn nie urzadził 
sobie „dzikiego wypadu“ — tam — 
do Kurhausu. 

Jest tutaj przecież dobrowolne, 
po to, ażeby się leczyć, nieprawdaż? 

Jesteśmy w Davos... 

- —$—— 
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_ Reprezentant na Polskę: 


jugosłowiańskiej firmy 


ANT. BRRTOLOVICH 
ESSEGG. 


OŁIWA JADALNA 
najlepsza jest firmy 


C. RAVEL ВАХА & Cie 
NICE. 


2251 


LKIERY FRANCUSKE 


światowej sławy firmy 


SIMON AINE 
CHALON s. SAONE 


KONIAK FRANGUSKI 
PLANAT & Co. 


Cognac France. 


Najlepsze RINA FRANCUSKIE trm | 


| Dubos Frères & Co. Bordeaux. | Dubos Froresć Go, порака ЯМААН а 


J 
Już jest w sprzedaży 
; znakomita 
SLIWOWICA 


Najw:gzszy w Świecie 
barometr. 


Haga, w kwietniu, 
H Uchwałą haskiej rady mi miej- 
skiej dozwolono profesorowi van der 
Waals zbudować w wieży jednego 
z kościołów ołbrzymi barometr, w 
którym słup rtęci będzie miał 70 m, 
wysokości j zdoła wytrzymać ciśnie 
me 5000 atmosfer, 
m 


Jaskinia gry w klaszto- 
rze żeńskim. 


А « Paryż, w kwfetniu, 

Œ) W klasztorze żeńskim w po- 
bliżu pewnego prowincjonalnego mia 
sta francuskiego policja, zauważyw 
Szy późno w mocy Światło w reflek- 
tarzu zaalarmrowałą furtiankę w 
przekonaniu, że złodzieje włamali się 
do klasztoru. Jednak rewizja dała 
zgoła nieoczekiwany wynik, zdyż w 
reftekttarzu zwaleziono całe grono za- 
konańc, grających zapałczywie w ba: 
karata i „ecarte', Zrobił się skan- 
dal i władze kościelne wdrożyły 
śledztwo. 

е 


а аа Брал i а 


. skiego, Jagiellońska 7 


„GAZETA PORANNA” 


g Mieszkania, lokale, sklepy R 


DO WYNAJĘCIA sklep, pokoje, kuchnia, 
тиене шеру od 1 Мн, Sapiehy 
2262-3 


Ё tm. отог, zamiana Kupno, sprzedaż, zamiana |] 
FIR ANKI Karnsize, Рогіјегу, Dywany’ 
з Chodniki, Materje meblowe, 

Łóżka składane i mosiężne - poleca najtaniej 
KAZ. SKIBIŃSKI, Lwów, ul. Kopernika 4 
tylko naprzeciw Szkowrona. 2255 
STARSZE angielskie magazyny, tygo- 
dniki tanio sprzedaje Biuro Sokałow- 
2293-2 


FORTEPIAN lub pianino kupię zaraz. 
Gotówka. Nowacki, Pańska 17. 2287-3 


SOLIENE WANNY, nasiady, wanienki 
itp. oraz wszystkie roboty budowla- 
ne wykonuje Pracownia blacharska 
Stanisława |Bukartyka, Skarbkowska 


18, Ceny konkurencyjne. 2254-4 
Torby srebrne — Biżuterję | 


naprawia najstaranniej po cenach naj- 
niższęch =- Drobne na.prawki od 30 groszy 

WL. BUSZEK 2117 
Lwów, Akademicka 6. Tel. 18-48. 


z dnia 21. kwietnia. 1925, 


Likier MARASCHINO 
GIROLAMO ШАШ, ZARA. 


z 


Ti 


wszechśw'ałowej sławy 
znanej firmy 


== WASSAT OG a SINY ғ zielony do bajcowiana 
pszenicy dostarcza Pion, Lwów, Lwo- 
wska 48. 2295 


TRUSKAWIEC. Pierwszorzędny pensjo- 
nat „Marysia“ otwarty od pierwszego 
maja, urządzony z komfortem, W mie- 
siącu maju udzielą 20% zniżki dla 
pracowników państwowych. 2190-5 


FORTEPIANY, P:anina. Fisharmoni:. Na 


raty. Cenniki do dyspczycji. Lwów. 
Kopernika 16. Tel. 20—45. K. Kaim ! 
Syn. 1950-60 


PASY BRZUSZNE: przeciw obwisło- 
śc., przeciw latającej nerce. przeciw 
obmżeniu żałądka, podczas ciąży, po- 
palogorwe itd. Bandaże przenukliro- 
we dla dzieci i dorosłych. Prostotrzy- 
macze przeciw tworzącym się gar- 
bom i skrzywieniom. Plończochy gu- 
mowe przeciw ży'akom nóg. Mocza.ki 
na pęcherz poleca po cenach konku- 


rencyjnych STANISLAW BARAN., 

Lwów, АКадеп Ка 26. 2259-0 
PARYŻANKA 

pienwszej klasy pensjonat w. Zakopa- 

nem, Malownicza i zdrowe położenie 

pod lasem. Komfort і wygoda. Poekój 

wraz z utrzymamem i usłuza 7 zł. 


dziennie. Dla młodzieży zapewnicna fa- 
chowa i troskliwa opiska. 2261-3 


MAŚĆ i ŁYCZKO 


DO SZCZEPÓW 1852 


u JANA SUDHOFFA 


we Lwowie, ul. Akademicka 8. 


Wina ТШШ" | 
DOM Go BELLARDI et Cie TORINO. 


Nr. 7396 


ZYGMUNT JAROCKI, Wars: йа, ЕЕ toralna 20 


likier BANANA 


Malnióbanu пй. байы | FE | KAMIEŃSINY elony do Бако жа | MAG WORA AE onmi йу mód przy 
ul.kochnnow= 
skiego 14 Ш p. poleca najnowsze pa- 
ryskie kreacje kapeluszy:- 

Ceny przystępne. 


Nowo otwarty 


1985 


światowej 


Wózki dzi:cinne "ion 


„Brennaborć 
sraz MEBLI wszelkiej jakości 


poleca pe cenach przystępnych 


MAGAZYN MEBLI 2132 


STEIL i Spółka 


| Lwów, Kaźmierzowska 28. 


= MASZYNA - 
DRUKARSKA 


z fabryki w Augsburgu, 
format 57/84, w bardzo do- 
popęd elek- 


brym stanie, 
tryczny lub na korbę, zaraz 
do sprzedania, 
Bliższa wiadomość : 
„РК ӨМ 


Lwów, Lwowska 43. 
Tel. 4-76. 


CERY OGŁOSZEŃ: 


Za wiersz l-czpaltowy milimetrowy 
ozloszenią zwykłą e 


(szer, 30 mar) 
Вет 12 gr, za wiersz 1-Szpałt. 


metrowy (szor. pa AE alana, T a 


wo 8 gr., drobne ogłoszenia matrymo- 
nialne, korespondencie prywatne zą sio- 
wo 12 gr, da potrzebujących pracy tab 
posady 4 gr„ całą stroną ogłloszeniową 


(1-=та) 570 zl. po. — Ogłoszenia zm: 
miejscowe 30% droższe, — 

dwialności za terminowy druk nie przyj: 
mujemy, — Porta przekazów) nio Боді: 
kujemy. — Uwaga: Kolumny ойон 


285 zł. pol, całą strona tekstową 490 | mowe są podzielone na 8 lamów (szpałśj| 


zł. pol, cała strona 


pod nagłówkiem | 
Z4 Drukarii: = Akce Wyd. pod zarz. je Płockiego we Lwowie. Należytość pocztową оріасопо ryczałtem, Odpowiedzialny red: 


tekstowe na 4 lamy (szpalty). 
Marjan Macnalski, 


